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Napad na pociag pod Katowicami 


30 bandytów zatrzymało pociąg towarowy, usiłując 
dokonać rabunku. — Komuniści sprawcami napadu? 


- Katowice, 8 lutego. 

Nocy ubiegłej dokonano znów zu- 
chwałego napadu rabunkowego na po- 
ciag towarowy, który jednak poza do- 
raźnemi stratami materjalnemi mógł się 
skończyć również poważną katastrofą. 

Na pociąg towarowy Nr. 2474, idacy 
ze stacji Koszty do Brzezinki w dyrek- 
cji katowickiej, napadło około 30 zło- 
czyńców, którzy przez puszczenie w| 
ruch hamulców ręcznych, zmusili do 
zwolnienia biegu pociągu. 

Rabusie rzucili na tor znaczną ilość 
węgla oraz długich desek. Deski i wę-| 
giel utworzyły iormalny zator, który 
zagrodził główny tor ma linji Brzezinki! 
— Koszty. 

Wkrótce: potem miał po tym torze 


} 


przejść pociąg osobowy Nr, 1435. Na|specjalny parowóz z obsługą i robotnika | - 
szczęście w porę powiadomiono stację |mi kolejowemi. Po kilkugodzinnej pracy 
w Brzezince o grożącym niebezpieczen | węgiel i deski z toru usunięto. 

stwit. 


Władze przypuszczają, że napad- był 


Dla usunięcia przeszkody wysłano !lzorganizowany przez komunistów. 


M 


5 osób ulesśło zatruciu 


wysisusiełs peęłemięcia rury $Suzowej 


Warszawa, 8 lutego, 

Wczoraj w południe przy ul. Mi 
wej 12, będący chwilowo w piwnicy: 
Henryk Wojtkowski i Lucjan Bielecki, 
praktykanci mieszczącej się w tym sā- 
mym domu I Warszawskiej Spółki akc, 
handlu win, omdleli wskutek zatrucia 


e a ZZS ZE ZORY KATZ DRE) 
Arwawa walka policji 1 włamywacani w Krakowie 


Ranney wyłasvzunygwwazcz zm árt w szpitæiu 


Kraków, 8 lutego. | 
W dniu wczorajszym o godz. 22.40 


laki$ mężczyzna zadzwonił do 4 komi-'/fomny na ziemię. Poreckiego odstawiono|. 


nę napastnika, który ugodzony kulą w” 


czoło nad lewem okiem, ranał nieprzy- 


sarjatu i zawiadomił dyżurriego policjan- do komisarjatu a Światłonia odwiozło 
ta, że do sklepu przy ul, Daiwór Nr. 19, pogotowie do szpitala. 


włamali się złodzieje. 

Niezwłocznie wydelegowano na miej- | 
sce. włamania dwuch posterunkowych, 
którzy zabrali z sobą po drodze trzecie- 
go policjanta i przybyli pod wskazany 
adres. 

Tu stwierdzono, że rzeczywiście doj 
sklepu Izaaka Meilecha Horowicza do- | 
stali się złodzieje, jednak sklep ten był 
zamknięty na kłódkę. Powstało więc 
przypuszczenie, że tajemniczy męźczyz- 
na, który zawiadomił policję o włamaniu, 
sam zamknat zlodziei w sklepie, 

Policjanci otworzyli drzwi. Jeden z 
posterunkowych pozostał na straży, a 
dwaj weszli do wnętrza. W sklepie gra-; 
sowało w tej chwili dwuch osobników, 
którzy pakowali łupy do worków. 

Posterunkowy Cebula, zaświeci! la- 
tarką elektryczną w oczy złodziejom 
wznosząc jednocześnie okrzyk: „Ręce 
do sóry!” 

Jeden ze złodziei, 23-letni Franciszek 
Porecki, zam przy ul. Józefa 12, usłu- 
chał wezwania, drugi natomiast, jak się 
okazało Kazimierz Światłoń, zamieszka- 
ły przy ul. Wawrzyńca Nr. 16, z nożem 
rzucili się na posterunkowego, 

Posterunkowy Cebula strzelił w stro- 


iski, jakoby cesarz japoński 


Po kilku godzinach Świafłoń nie od: 


=- 
e 


zyskawszy przytormtności, zmarł, 


Misdo-| 


gazem, wydobywającym się z pękniętej 
rury. 


A Prezes firmy „Pudelski' zaalarmował 


niezwłocznie pogotowie ratunkowe i ga- | 


zownię miejską. 
W międzyczasie okazało się, że w 


sąsiednim sklepie, w kwiaciarni należą» ' 


cej do Adama Bukowskiego (Wawer), 
wydzielał się również gaz, którym zatru 
li się; Bukowski i subjekt, 18-letni Ka- 
zimierz Ćwikliński (Kapiłtuina 5). 


44-letni Stanisław Retelman 


5 ą 


zowni, 
AA: 


|go 


„Jeden z pracowników pogotowia E 
uri 


ska 7), wszedł do piwnicy, chcąc lon, celem dokorania lotu w stratoste- 


w Czechosłowacji SOnaierzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Wicemin.Swiątkowski 


przechodzi m stan nie- 

ccynny l 

Warszawa, 8 lutego. 
* Jakistłychać, w najbliższych „dniach 
ma zostać przeniesiony w stan nieczyn- 
ny wiceminister sprawiedliwości p. 
Świątkowski. Decyzja w tej mierze za- 
padnie w pierwszych dniach rozpoczy- 

nającego się tygodnia. 


3 osoby ranne 


m czasie bójki w Rado- 

$żoszczia 

Łódź, 8 lutego. 
(dg) Wczoraj wieczorem przed do- 
mem przy ul. Stefana 7 w Radogoszczu, 
wynikła awa bójka na tle nieporozu 
mień sąsiedzkich. Ignacy Michalak (Ste- 
fana 7) i Zygmunt Zaspa (Stefana 8) zo- 
stali ciężko ranni nożami. Gdy na miej- 
sce krwawej bójki nadbiegł brat Zaspy, 
Bolesław, otrzymał on również 'ciós 

nożem. i 
- Zaalarmowane pogotowie kasy. cha- 
rych, które rannym udzieliło pomocy 
lekarskiej. Policja wdrożyła dochodzenie 


25 górników 
zasypanych ziemią 
Bruksela, 8 lutego.. 
(t) Wczoraj rano w kopalni węgla 
koło Marchiennes au Pont na głęboko- 
ści 1250 metrów nastąpiła eksplozja ga- 
ZÓW. ; 

Przy wybuchu powstało tak wielkie 
gorąco, że w odległości 300 metrów od 
miejsca wybuchu znaleziono zwęglone- 
konia. W chwfi katastrofy znajdó- 
wało się w podziemiach 25 górników, 
którzy zostali zasypani. Wszczęto  ra- 
tychmiast prace ratunkowe w wyniku 
których wydobyto 8 górników. Dwuch 
z nich wkrótce zmarło. Ogólnie przy- 
puszczają, że los zasypanych jest już 
przesądzony. 


J 


5 Leningrad, 8 lutego. 
(t) Leningradzki oddz ał Osoawia- 
chihu- żamierza zbudować Spęcjalny ba 


znaleźć miejsce, w którem rura gazowa |rę na wysokość 20 klm. Balon posiadać 


pękła i on jednak uległ zatruciu. 
Lekarz“ pogotowia - udzielił 
wszystkim  zatrutym, poczem 
skiego, Ćwiklińskiego 
stanie 
św. Rocha. 


będzie kabinę w której przy pomocy 


omocy | Specjalnych „aparatów utrzymane będzie 
ukow- | normalne. ciśnienie atmosferyczne. Lot 
i Retermana w|ma się odbyć jeszcze w roku b'eżącym 
ciężkim przewiózł do szpitala | Na budowę balonu wyasygnowano 600 


tysięcy rubli. 


Sioadi ZEBRA HRC ZEWESESZ | TOR e a PRZE RRZE 
Japończycy zdobyli Woosung 


iPogłoska o powszechnej mobilizacji w Japenji.— 


Walki o Szapej trwają w dalszym ciągu 


Londyn, 8 lutego. 
W Waszyngtonie krążyły dziś pogto 


miał rozkaz po ar- 


(,mji i iloty. Urzędowego potwierdzenia 


tych informacyj nie zdołano uzyskać. 


Londyn, 8 lutego. 
Z rozporządzenia dowódcy armji ja- 
pońskiej w Mandżurji — gen. Honjo, do 
ręczono ultimatum chińskiemu genera- 
łowi Din-szao, który jest komendantem 
eyed odhrónyWokt wschodnio-chiń 
skiej, | 
Ultimatum żąda od chińskiego gene- 
rała, aby w ciągu trzech dni opuścił re- 
jon koncentracji pod Fuanszanpu i zło- 


“Stany Zjednoczone — Niemcy 10:0 


Szanse Solski w Lake Sfacid znacznie wzrosły 


Lake Placid, 8 lutego. 

. Po wysokiem zwycięstwie Kanady z 
Polską, trzecie miejsce polaków stało się | 
więcej niż*wątpliwe. Choćby nawet Pol- 
ska wygrała swój mecz z Niemcami, zde- 
kawe 4 wtedy lepszy stosunek bra- 
mek. 

Porażka Polski z Kanadą w stosunku 
0:9 mogła więc ostatecznie pogrzebać 
nadzieje połaków. Z pomocą przyszli tu 
Polakom Niemey i Słany Zjednoczone, ; 
albowiem w meczu rozegranym w dniu; 
wczorajszym Niemcy uległy Stanom Zie; 


dnoczonym w mało lepszym stosunku, Lekarz. pogotowia 


cji, tembardziej, że amerykanie jóż po 


|pierwszych dwuch minutach prowadzili 
0:8 


Pozatem obrońca niemiecki Heln- 
rich został przez sędziego na 20 minut 
zdyskwalifikowany. 

Po tej porażce niemców, Polska ma 
znów teoretyczne szanse na zdobycie 
trzeciego miejsca. 


(d). W- mieszkaniu Ignacego / Różyckiego 
przy ul. Podzórnej 7 w czasie libacji 45-letni 
Jakub Kaczmarek (Rzgowska 112) po spoży- 
ciu nadmiernej lości alkoholu, uiegł zatruciu. 
po  przepłukaniu ż ołądka 


0:7. Niemcy grali tym razem bez ambi- |przewióz! Kaczmarka do domu. 


żył broń, w przeciwnym razie będzie roz |żołnierzy piechoty i 800 marynarzy, 


brojony przez wojska japońskie. 
Moskwa, 8 lutego. 


Walki o Szapej nie zostały jeszcze 
ukończone. Cała ta dzielnica jest już 


Tass potwierdza wiadomość, że ja-jobccnie zupełnie zniszczona pożarajmi i 


pończycy po silnem przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem zajęli zupełnie zniszczony 
chisiski fort w Szanghaju Wusang. W 
szturmie na Wusang brało udział 3000 
ORNI 


ogniem artyleryjskim. Wezorajszy 
izień był naicięższy w  wałkach o tę 
dzielnice. Szkody wynoszą około 3 mil- 
iardy złotych. 


Krwawy napad na kolejarza 


$prawcy mie 


Łódź, 8 lutego. 

(dg) Władzom policyinym doniesio- 
nò o tajemniczym napadzie na fukcio- 
narjusza kolejowego Jana Sangołaka. 

Sangolak pracował na stacii kolejo- 
wej w Rokicinach pod Łodzią. Wczoraj 
wieczorem, gdy ukończył pracę, udał 
się pieszo w kierunku mieszkania. 

Gdy znalazł się na odludnym odcin- 
ku szosy, zagrodzili mu drogę jacyś 
mężczyźni. Zadali oni mu szereg głębo- 
kich ran brziicha, które spowodowały 
wypłynięcie jelit. i 

Sangolak stracił przytomność. Gdy 
po pewnym czasie znaleziono go leżące 
go ma miejscu, po napastnuihach już nie 
było śladu. A ; i 

Ciężko rannego kolejarza przewie- 
ziono pociągiem do Łodzi, skąd pogoto- 
wie zabrało go do Szpitala im. Prez. 
Mościckiego. . 

Sangolak do tej pory jest nieprzy- 


zostali ujżeci 


tomny i władze nie mogły go przesłu- 
chać. 

Nie ustalono jeszcze, czy napad mia 
charakter zemsty osobistej, czy też zc- 
stał dokonany w celu rabunkow ym. 


Zastrzelił 


motorniczego 


Niezwykła zemsta pesa- 
šera 
Oslo, 8 lutego. 
Z Gótenburgu donoszą o niezwykłym 
wypadku zemsty. Mianowicie pewien pa 
sażer, którego motorniczy tramwaju wy 
prosił z wozu za nieodpowiednie zacho- 
wanie- się, po opuszczeniu tramwaju za- 
czekał na przystanku na powrót wozu, 
poczem strzałem z rewolweru położył 
motorniczego na miejscu trupem. Drugi 
strzał skierowany do konduktora tram- 
waju, chybił. Sprawca zbrodni zdołał 
umknąć. 
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EXI REII 


ała dwie przyjaciółki 


8.11 


i wysłała zwłoki w Rufrac do innego miasia 


- Cala Ameryka wstrząśnięła ią zbrodnia 


(h) Cała Ameryka z niezwykłem za- 
interesowamiam śledzi przebieg sensa- 
cyjnego procesu, który rozpoczął się w 
Feniksie, w stanie Arisona. 

Przed sądem stanęła znana z uro- 
dy Ruth Jadd, żona lekarza, która Kil- 
ka tygodni temu w bestialski sposób za 
mordowała swoje dwie serdeczne przy 
jaciółki Agnez Leroy i Jadwigę Samuel 
son, które były jej rywalkami, a następ 
we porąbała ciała ich na części i w ku 
frach wyprawia je koleją do Los-Ange- 
les, gdzie przestępstwo przypadkiem zo 
stało wykryte. A stało się to dzęki tra 
zgarzowi kolejowemu, który zauważył. 
że z kuira sączy się krew. 

Ruth, ukrywająca się z początku 
przed okiem policjj w końcu sama od- 
dała się w ręce władz. Niesamowita ta 
zbródnia poruszyła całą Amerykę. Lo 
Fenixu od tej pory przybywają tłumy 
ciekawych z Nowego Jorku, Chicago, 
Hollywood, San-Diego i in. Hotele, któ- 
re zwykle święciły pustką są przepeł- 
mone przyjezdnymi. Ciekawi oblegają 
więzienie, w którem osadzono pękną 
zbrodniarkę. Ponieważ dwa razy dzien 
nie wyprowadzają ją na podwórzec wię 
zienny dla odbycia krótkiej przechadz- 
ki, niektórym w końcu udaje s'ę ujrzeć 


Władze municypalne w  Feniksie 
składają się z ludzi praktycznych. Wi- 
dząc, że miasto ich stało się punktem 
centralnym z.a'nteresowania Ameryk, 
postanowiły wyciągnąć z tego zjawiska 
jaknajwiększą dla niego korzyść. Pu- 
ściły więc specjalne pociągi dla „tury- 
stów“. Za miastem zbudowano olbrzy- 
mi stadjon na 10 tysęcy ludzi, gdz © 
miały być zmontowane olbrzymie me- 
gafony i dokąd mikrofony z sali sądo- 
"wej miały przez radjo nadawać majdreb= 
niejsze szczegóły procesu. W ostatniej 
chwili jednak sędzia Spockeinen zabro- 
nt ustawienia w sali sądowej mkrofo- 
nu, protestując przeciwko traktowanu 
smutnego procesu jak publiczną toz- 
rywkę. Ale i na to znaleziono sposób. 
M'ejscowa radjostacja postanowiła przy 
iąć specjalnych stenograiów, którzy z 
absolutną dokładnością notować będą 
każde słowo, wieczorem zaś grupa akto- 
rów specjalnie w tym celu zaaugażowa 
nych powtarzać będzie proces dla slu- 
chaczy radja przed mikrofonem. Rola 
pięknej .zbrodniarki Ruth powierzona 
została pewnej artystce z Hollywood, 
która w dzień pilnie studiuje w sali są- 
dowej swój model. wieczorem zaś z we 
wiarygodną wprost dokładnością naśla 
duje podsądną. 

Ruth Jadd, trzeba przyznać, jest je- 
dyną osobą, panującą nad swojemi ner- 
wami, w mieście. które zupełne osza- 
fało wskutek tej sensacji. W sali sąda- 
wej panuje nieprawdopodobny ścisk. 
Jedna z kobiet zemdlała w ścisku i trze 
ba było ją ponad głowami ludzi prze- 
nieść do okna. poreważ nie mogło być 
mowy o przecśnieciu się przez zbity 
tłum. Podczas składania zeznania przez 
znakomitego psychiatrę amerykańskie- 
go z San-Francisco, Józefa Lattona. po- 
wstał skandal. 

W odpowiedzt na charakterystykę 


SZCZERZE. 


` — Czy Stefan był zachwycony mo- 
im portretem? 

Nie... Powiedział tylko, że jest 
bardzo podobny... 


stanu psych'cznego podsądnej, Ruth!  ©skarżoną z trudem udało się uspo- 
Jadd krzyknęła: „ | koi 

— Precz stąd. Wszystko to Jest wię- | 
rutnem kłamstwem. 
TEDA WY SB A GKAPTACI 


Książe indyjski zakochany w aktorce 


Dzieki przypadkowi uratonał ją od ran 
i kalectwa 

(x) Afera gruzińskiego księcia Uru- | wickiego wywiadu, a jego nagłe zbogace 
tunowa, byłego agenta G. P. U. na tere- nie się przypisywać należy zapłacie za 
nie Francji i Belgji zatacza coraz szer- najrozmaitsze „przysługi '. 
sze kręgi. Policja paryska i brukselska,| Książę Urutunow intarmował bolsze- 
gdzie książę ostatnio przez kilka lat wików w pierwszym rzędzie o nastro- 
mieszkał, natrafiła na ślad kilku wspól- jach panujących wśród francuskiej i bel- 
ników Uruiunowa, których nazwiska ze gijskiej emigracji, o prowadzeniu przez 
względu ną dobro toczącego się śledz- nich szerokiej propagandy antybolsze- 
twa trzymane są w tajemnicy. |wickiej i wymieniał nazwiska najbar- 

Książę Urutonow przybył do Paryża dziej czynnych emigrantów. 
w roku 1920 i od razu dołarł do kół ro-! Razem z księciem Uru.unow areszto 
syjskich emigrantów, którzy nie uznawa wano również francuskiego agenta, na- 


o 
Wyrok w tej niezwykłej sprawie spu 
dziewany jest w najbliższych dniach. 


li Bolszewji i tęsknili za dawnym regi- 
mem. W propagandzie antykomunistycz 
nej, którą koła emigrantów za pomocą 
najrozmaitszych środków szerzyły, brał 
książę Urutonow niepośledni udział, wy 


m m mM 


zwiskiem Lecoq, który również obracał 
się w kołach emigracji rosyjskiej i nawet 


był 
ich imieniu najrozmaitsze tranzakcje. 


Nr. 39 


List generała Nogi 


do miedenńki, która grea- 
tulowąła wodzowijaąpoń 
skiemu z okazi zmyte. 
„żeni 

x) Q e powikłania wojenne po- 
REA Peg f Chinami, które stano- 
wią glówny temat rozmów i zaintereso- 
wania polityków, przypominają niezwy- 
k 


ły líst, pisany przez znanego í popular- 
=e part r wodza, generala 


O liście tym, pisanym odręcznie 
przez generała do pewnej nieznanej wia 
denki, dowiedziano się dopiero 'stosun- 
kowo niedawno, gdyż adresatka trzyma 
ła list w zupeinej tajemnicy. 

Historja tej niezwykłej koresponden* 
cji przedstawia się następująco: W roku 
1904, jak wiadomo, odnieśli japończy. 
decydujące zwycięstwo nad armią rosyj” 
ską w Porcie Ariura. Gdy pisma całego 
świata doniosły o tem zwycięstwie, pe- 
wna młoda wiedenka, która posiadała 
licznych znajomych wśród kolonji japoń» 
skiej w Wiedniu, i obdarzała gorącą sym 
patją daleką ojczyznę swych znajomych, 
wystosowała list do generała barona 
Noghi, winszując mu wspaniałego zwy- 
cięstwa nad wrogami swej ojczyzny. 

List kończył się życzeniami pomyśl- 
nego zakończenia wojny. Oczywiście, 
wiedenka nie liczyła nawet na to, że 
wielki wojownik znajdzie czas i ochotę, 
a nmadewszystko pamiętać będzie o 


ich mężem zawłania i załatwiał w skromnych życzeniach i na list odpowie, 


Niezwykłą sensację, przeto, wzbu* 


Lecoq również zostawał na żołdzie so-, dził list nadesłany z Japonji na adres 


stępując nazewnątrz jako przys.ęgiy , wietów. 
wróś bolszewików. Podczas swego pobytu w Brukseli 
Rodzina księcia Urutunowa, zamiesz- książę Urutunow pisał swe wspomnienia 
kała w Konstantynopolu, przysyłała mu i niejednokrotnie opowiadał dziennika- 
zasiłki materjalne, które jednak nie mu- rzom o tem, że przed kilku laty był on 
siały być zbyt obfite, gdyż książę pro sam zdecydowanym komunistą. Później 
wadził bardzo skromny tryb życia. — dopiero, jak na terenie Rosji zaczęły się 
Przed niespełna pół rokiem uderzyła zastraszająco szerzyć akty teroru, idea 
jednak znajmoych księcia nagła zmiana, komunizmu zbrzydła mu całkowicie. 
która zaszla w trybie życia gruzińskiego | Do czasu morderstwa, popelnionego 


my pieniędzy, kupił sobie wspaniały przebywał książę również w Jekalerin- 
aparjament i paweł wlasny samochód, burgu, gdzie przebywał cesarz z rodziną 
Mimo, ło jednak nikt nie podejrzewał i opowiadał masę ciekawych, a niezna- 
księcia o nic zdrożnego, przypuszczano nych szczegółów z życia i śmierci więż- 
natomiast, że rodzina nagle się zbogaci+ niów. 

a i przysyła swemu krewnemu do Pa-| - Książę Urutunow opowiadał, że po- 
ryża większe sumy pieniędzy. Policja czątkowo bolszewicy nie chcieli zóładzić 
francuska, jedna, której tryb życia gru- swych carskich więźniów. Jednak, gdy 
zina wydał się podejrzany, poczęsa go armja generała Kołczaka, poczęła zagra 


księcia. Począł on wydawać wielkie su- przez bolszewików na rodzinie carów, 


ilnie śledzić. W rezultacie wykryto, że 
siążę pozostaje na usłuśach i żołdzie 
bolszewickiej slużby iadowczej. 
Detektywi, którzy śledzili księcia nie 
jednokrotnie widzieli, jak ten ostatni 
spotyka się z tajemniczymi osobnikami, 
o których policja miała zupełne pewne 
dane, że są oin bolszewickimi szpiega- 
mi. Mimo to jednak nie można było je- 
szcze księciu niczego konkretnego za- 
rzucić, Wywiadowcom policyjnym udało 
się nawet zrobić fotośraiję księcia pod- 
czas jego „konferencji“ z trzema wybit- 
niejszymi agentami G. P. U. 

Teraz już nie ulegało wątpliwości, że 
książę był również na usługach bolsze- 
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żać zajęciem Jekaterinburga, a linja te- 
legraficzna z Moskwą, z którą próbowa- 
ino się porozumieć co do dalszego losu 
więźniów, nie funkcjonowała, w obawie, 
że więźniowie mogą odzyskać wolność, 
zastrzelono wszystkich w piwnicy domu, 
im służył za więzienie. 

| ersja, jakoby ciała więźniów mia- 
ły być spalone jest nieistotna, albowiem, 
ciała wywieziono nocą po za Jekaterin- 
burg i wrzucono do głębokiego jaru, — 
Wieść, że księżna Anastazja zdołała się 
uratować i przebywa obecnie w Amery- 
ce, jest również nieprawdziwa, albo- 
wiem wszyscy członkowie carskiej ro- 
dziny zostali zastrzeleni. 
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nieznajomej wiedenki. Na japońskim jed 
wabnym papierze generał Noghi dzięko- 
wał za pamięć i życzenia. Prócz listu, w 
kopercie był japoński talizman w posta» 
ci jakiegoś bóstwa. List był dalowany 7 
kwietnia 1905 roku, po wielkiej bitwie, 
stoczonej pod. Mukdenem, która posia- 
dała również niezwykłe strategiczne 
zmaczenie, Do Wiednia nadszedł list do- 
piero 19 maja tego samego roku. 

List generała Noghi do nieznajomej 
wiedenki, oddzielonej od niego całą czę* 
ścią świata brzmiał następująco: 
nL 07 Mandżurja, 7 kwietnia 1905. 

Droga Panil 

List Pani otrzymałem i przeczytałem 

fo ze szczerem zainteresowaniem. Dzię" 

uję Pani bardzo za Jej życzenia i życze 
liwość dla naszej ojczyzny. Decydująca 
bitwa pod Mukdenem, do której armia 
nasza szykowała się od dłuższego czasu 
uniemożliwiła mi wcześniejszą odpo- 
wiedź na list Pani. 

W liście swym prosiła mnie Pani © 
jakiś japoński talizman, po dłuższych 
staraniach udało mi się wreszcie zna- 
,leżć odpowiedni. Talizman wyobraża 
buddyjskiego bożka „Indio-Mioo', które 
mu przypisuje się właściwość zwalcza- 
nia wszelkich złych mocy. Zasyłam rów 
nież kilka rzadszych okazów japońskich 
znaczków poczlowych, mimo, że nie 
wiem, czy one Panią zainleresują. 

Jeszcze raz dziękuję Pani za jej ży-. 
czenia i pozostaje życzliwy , 

generał baron M. Noghi, 


Afera gruzińskiego księcia Urulunowa zalacza coraz szersze kręgi 


gdzie czekał na wycieczkowiczów auto- | błyskawicznym ruchem chwycił w obję- 


(x) Wytworniejsza publiczność francu 


skiej Riviery z zaciekawieniem śledzi 


dzi car, wracający do Monte Carlo, Zale- 


cia artystkę, ukrywając jej twarz na 


dalszy rozwój ciekawej przygody, którą dwie jednak zajęła ona miejsce w luksu- swej piersi. Dzięki zimnej krwi niezna« 
A p ę 1 


przeżyła znana berlińs 
wa Christa v. Trumbach. 


Młoda, piękna aktorka przebywała 
od dłuższego czasu w Monte Carlo, gdzie 
|odpoczywala po trudach pracy w ate- 
lier. Pewnego razu zapragnęła ona zwie 
dzić niedaleko położoną Nizzę, wobec 
czego udała się lam odchodzącym rano 
auto-carrem. 

W Nizzy aktorka zatrzymała się w 
najelegantszym hotelu Palais de la Me- 
diterranee. Niezwykła uroda pani v. 


Trumbach, zwróciła uwagę pewnego nie | 


znajomego, którego egzotyczny wygląd 
rzucał się w oczy. Nieznajomy zdaleka, 
lecz dość natrętnie asystował aktorce 
przez cały czas jej pobytu w Nizzy, tak, 
że młoda kobieta nie mogła się nigdzie 
ruszyć z hotelu, aby nie być prześlado- 
waną przez egzotycznego nieznajomego. 


Zdenerwowana niezwykłą przygodą | 


udała się wreszcie na plac Masseny, 


miczy nieznajomy, który w eleganckiej 
atnej limuzynie podążał za artystką 
ieznajomy ulokował się naprzeciwko 
miejsca zajmowańego przez aktorkę i 
czas nie spuszczał z niej. oczu 
|  Zdenerwowana akłorka odwróciła 
się do okna i udając, że przygląda się 
uroczemu krajobrazowi, nie poświęciła 
ani jednego spojrzenia nalrętowi. Aulo- 
| car wreszcie ruszył i tuż za nim jechał 
prywatny samochód nieznajomego, pro- 
wadzony przez szofera. 
W połowie drogi, na ostrym skręcie 
,w pobliżu miejscowości Cap d'Ail pękły 
le opony samochodu. Szofer zatrzy- 
mał maszynę, aby obejrzeć uszkodzenie, 
sdy, w tem z przeciwnej strony nadje- 
c 
dążył już autobusu zatrzymać. 
tym samym momencie, nieznajo- 


śrożnej sytuacji i nie stracił zimnej krwi 


w szybkiem tempie autobus i nie. 


ny, który widocznie zorjentował się w dz 


a aktorka filmo- sowym wozie, wsiadł doń również tajem jomego, aktorka uniknęła ran od odłam- 


ków szkła, które w kilku miejscach ska- 
RA ręce nieznajomego. 
łagodnym uśmiechem nieznajomy 
wyprowadził aktorkę z uszkodzonego 
autocaru i odwiózł ją własnym samocho 
dem do Monte Carlo. 
Od tego zdarzenia, nieznajomy, któ- 
rego nazwisko brzmi książę Monmtjoie, 


'przysyłał uroczej artystce każdego ran- 


ka do jej hotelu imponujący kosz najpi 
niejszych kóry z e 
opowiadają wtajemniczeni, ksią» 
żę Montjoie jest jedynym synem pang- 
jącego indyjskiego księcia, Arystokra- 
tyczne towarzystwo Riwiery jest zain- 


( 
| erygowane dalszym rozwojem tej nie- 


zwykłej przygody i młoda aktorka jest 
chętnie wszędzie zapraszana. Mimo to 


|jednak młoda kobieta zachowuje w dal- 


szym ciągu pełen taktu umiar i prowa» 


i bardzo skromny tryb życia, 


Nr. 39 


. 


si 


Llorych na ospę 


jesi w Polsce coraz mniej 
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Nowa ustawa 
o ochronie ptaków 


Doskonałe rezultaty szczepień ochronnych Surowe kary Za tępienie ptactwa 


(d) Od trzynastu la: już obowiązu- 
je w Polsce przymusowe szczepicnie 
ochronne przeciw ospie. Jednocześn e 
również 'stnieje obowiązek meldowznia 
; wypadkach zapadnięcja na tę choro- 


ę. 
_ Władze wydały szczegółowe prze- 
p'sy, dotyczące izolacji chorych na os- 
bę, podejrzanych o tę chorobę, 
fekcii mieszkań, w których chorzy prze 
bywali oraz wszelkich innych środ- 
ków zapobiegawczych. A 

Jak wykazują statystyki, w c'qgu ro 
ku dokonuję się w Polsce ok. 1.860,000 
szczep eń ochronnych. Przy pierwszych 
szczepien ach notuje się w 95 prac. wy 
padków dodatnie wyniki, przy drugich 
zaś w 79 proc. | 

Szczepienia publiczne odbywają: s'ę 
u nas dwa razy do roku, w okresie 
wiosennym i jesiennym. Szczepienia są 
oczywiście bezpłatne i stale dokonywa- 
ne są pod nadzorom lekarzy urzędo- 
wych. j 

Lekarze prywatni mogą dokonywać 
szczepień tylko w tych wypadkach, © 
ile pos'adają odpowiednie upoważnienie. 

Przepisy, wydane przez naczelne 
organy zdrowotne, dokładnie omawiają 


* 


technike szczepienia, przewidując mię- 


szczepień. 
Statystyki wykazują, że dzięki ener- 


dezyn- | 


przypadków była dwukrotnie bodaj ' 


większa, 


| Od roku 1920 jlość zachorowań ulega ków 


systematycznemu zmn ejszenju. Doszło 
już do tego. że w roku 192' zanotowano 
| zaledwie jeden śmiertelny wypadek. 
| W następnych latach notowano 
dwa, trzy wypadki. 

Jak się okazuje, wyniki osiągnięte 
przez Polskę, są o wiele lepsze, niż in- 
„nych państw europejskich, które jeszcze 
w czasach przedwojennych prowadziły 
bardzo energ czną walkę z tą jedną z 
najgroźniejszych chorób. 


po 


| któraby chroniła wszystkie ptaki. 


mi, które ze względu na swoją wielką 
pożyteczność, posiadają ogromne znacze 
nie dla rolnictwa. 

Ptaki te do tej pory były masowo 


(d) W tych dniach sejm uchwalił pro 
jekt- ustawy o przystąpieniu Polski do 
międzynarodowej komisji ochrony pta- 


| -Jak wiadomo, państwo nasze do tej wyłapywane i sprzedawane na targach, 


jednolitej ustawy, lub też wywożone zagranicę. 

Ist- Szereg instytucyj, jak towarzystwo 
niała wprawdzie u nas ustawa łowiecka, opieki nad zwierzętami, liga przyjaciół 
która zapewniała ochronę pewnym ga* zwierząt i t. d. niejednokrotnie już zwta 
tunkom ptaków t. zw. łownych, t.j. tych, | cała się do władz z prośbą o wydanie 
na które wolno polować tylko w okreś- specjalnych przepisów o ochronie tej 
lonych mino natomiast nie zajmo+ | kategorji ptaków, è 
wała się wcale resztą naszych ptaków | Wreszcie obecnie, 


pory nie posiadało 


wydana przez 


faataina a zwłaszcza śpiewającymi i sejm ustawa, zapewni opiekę naszemu 


owadożerczemi, które ze względu na ptactwu. 


Ludność naszego kraju przeważnie swoją wielką pożyteczność, posiadają 


nie uchyla się od spełnienia obowiązku 


szczepienia. Tylko w okręgach wieis- ków t. zw. łownych, t. j. tych, na które wiązywać, 


ogromne znaczenie dla rolnictwa. 


Ustawą o Died żeżpykić ochronie 
ptaków, która ma obecnie w Polsce obo 
została jednakże wydana 


kich na Kresach Wschodnich od czasu wolno polować tylko w określonych ter przed trzydziestu laty i obecnie zawie- 


do czasu notowane są WESA gdy ro 
dz'ce nie pozwalają dziec 
szczępieniu. 


om poddać się | resztą naszych 


minach, natomiast nie zajmowała wcale 


taków krajowych, a 
zwłaszcza Śpiewającymi i owadożercze- 


rowy | p 
Miljonowe należności 
kas chorych i zakładów ubezpieczeniowych 


Przemysłowcy i kupcy 
dzy innemi, kary za uchylanie się odjnie płacą zaległych składek 


(d) Instytucje ubezpieczeń socjalnych 


gicznej walce z ospą, w oągu trzynastu znajdują się obecnie w wyjątkowo ci;ż 


lat zdołaliśmy bardzo wiele uczynić. 
W roku 1920 zanotowano w Polsce 
około 4 tysiące zachorowań na ospę, w 


czem 687 śmiertelnych. W czasach 
przedwojennych liczba śmiertelnych 
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URODZENI pod znakiem WODNIKA w dniu 
8 lutego, — posiadają charakter UCZUCIOWY, 
* wrażliwy, silną woię, mają zamiłowanie do pra- 
cy umysłowej, przeważają u nich uczucia nad 
rozsądkiem mają dużo entuziazinu | uznania dla 
wiedzy i wszelkich dążeń humanitarnych. W 
przyszłości osiągną władzę lub stanowisko nie- 
zależne, cieszyć się będą autorytctem i poważa= 
niem dzięki umiejętnemau wykonaniu pracy i aku 
ratności. Posiadają zdolności kierownicze, utnie- 
jętnie ziednywają sobie zaufanie ogólne i takowe 
go nie nadużywają. Lubią udzielać wszelkich 
rad zgłaszającym się do nich i chętnie pomagata 
potrzebującym bezinteresownie, lecz wdzięcznoś 
ci za to spodziewać się nie mogą. Dalsze ich 
życie będzie szczęśliwsze, w pożyciu małżeń- 
kiem i rodzinnem, zaznałą zadowolenie duchowe 
i będą zabezpieczeni materialnie. Bedą pewien 
okres dla siebie przechodzić nieępomyślny, lecz 
nie powinni się tem zrażać, 

„Urodzeni pad wplywem WODNIKA — skłon- 
ni są do zapalenia migdałów, obrzmienia gardla 
i powiększenia gruczołów. Unikać powinni zim- 
nych napojów. 

Dia urodzonych 8 lutego, szczęśliwy miesiąc 
sierpień, daty dnia 1, 7 21, 31, kolor czarny z 
różowym, jako amulet - talizman AMETYST 
preyaon szczęście, liczby loteryine 1 57 1 
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zamknięta w dwu obro- 
tach wskazówki zegara 


¡kiej sytuacj. Zaległości z tytułu ne- 
ściągniętych składek są ogromne i in- 
stytucie te, me otrzymując należny ch im 
fnduszów, walczą z trudnościami pie- 
niężnenmi!. 


Jaz w» kazują obliczenia. zalegtošci 
z tytułu nieściągn ętych składek w za- 
kładzie ubezpieczeń od wypadków już 
w dwu I stycznia 1931 roku wyrtos ły 
przeszło 16 miljonów złotych. w be- 
żącym roku suma ta urosła prawie do 


„|27 miljonów złotych. 
Zaległości z tytułu składek ubezpie- | 


czeniowych w zakładzie ubezpieczeń 
pracowników umysłowych wynoszą 0- 
becne H milionów złotych. Przeszło 
5 milionów winien jest przemysł, han- 
del i rolnictwo. 


Reszta, czyli więcej niż połowa, przy 
¡Pada na instytucje państwowe i. komu- 
|nalne, które również znajdują sę w cięż 
[kej sytuacji i nie mogą spłacać tak 
ogromnych długów. h 


Zaległości w kasach chorych na te- 
renie warszawskiego okręgowego związ 
ku kas chorych wynosły w dniu 1 sty- 
czniao r. b. przeszło 63 miljony złotych. 

iN emal połowa tych zaległości przypa 
da na samorządy miejskie, a trzy miljo- 
ny złotych na przedsębiorstwa pań- 
stwowe. Zaległości w pozostalych 
związkach kas chorych są nie o wiele 
mu 'ejsze. 

Ściągnięcie tej zaległości jest obec- 
nie rzeczą niemożliwą, a jedyną drogą 
wyjścia jest rozłożenie należności na 
dłuższe raty, względnie odroczenie płat 
ności przynajmn'ej na jeden rok. 

W sprawe tej w ministerstwie pra- 
cy i opieki społecznej odbywają się cią 
głe konierencje, w których biorą rów- 
nież udział przedstawiciele organizacyj 


przemysłowych, handlowych i rolni- 
czych. : 
Przedstawiciele tych organizacyj 


proszą nietylko o rozłożenie na dłuższe 
raty wszystkich zaległości, ale domaga 
ją się również zmniejszenia wysokości 


) świadczeń socjalnych już w bieżącym 


roku. 

| Wskazują oni na to, że w okres'e 
obecnego kryzysu gospodarczego, gdy 
wszystk e przedstawicielstwa z tak 
wielką trudnością dają sobie radę z po 
datkami państwowemi i komunalnemi, 


nie mogą jednocześnie ponos'ć wYySO- | na 


kich kosztów Świadczeń socjalnych. 
Władze do tej pory jeszcze nie po» 
wzęły w tej sprawie żadnej decyzji. 

. Spodziewać się 
już w najbliższych tygodniach zostaną 
wydane nowe zarządzenia, dotyczące 
spłaty zaległych i nowych składek ubez 


| płeczeniowych. 
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Szereg instytucyj polskich domaga 
się więc obecnie wydania noweli do tej 
ustawy. 

Pierwszym postulatem tych instytu- 
cyj jest skreślenie w nowej ustawie ka- 
tegorji ptaków t. zw, szkodliwych, — 
Wszystkie ptaki, zdaniem tych instytu- 
cyj, winny być podzielone tylko na dwie 
śrupy: na ptaki łowne t. j. na te, na któ 
re wolno, polować w określonych termi- 
nach i na niełowne, które mają być 
ochraniane przez cały rok. 

Specjalna uwaga musi być zwrócona 
ptaki drapieżne, których liczba, ze 
względu na masowe tępienie, w zastra» 
„szający sposób się zmniejsza. Ptaki te są 


| ra szereg luk. 


; |bardzo pożyteczne dla rolnictwa, gdyż 
jednak należy, że tępią szczury, chomiki i í. d. 
| * Szczególną ochronę należy, zdaniem 


tych instytucyj, zapewnić orłom, sępom 
i puhaczom, gdyż ptaki te w Polsce zu- 
pełnie wymierają. 
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brytantowego pierścionka 


W jaki sposób p. Jadwiga odzyskała 


klejnot rodzinny 


(d) P. Jadwiga Średnicka, zamiesz- prawić budzik. Oglądając biżuterję: któ- 


kała przy ulicy 11 Listopada. miała tylko 


rą miał w sklepie, nagle zauważyła... 


jeden klejnot rodzinny. Był nim brylan-, swój pierścionek, 


towy pierścionek, przedstawiający dość 
poważną wartość. 

Pani Jadwiga osoba niezamożna, nie- 
raz już nosiła się z zamiarem sprzedania 
<łejmotu, ale za każdym razem odpycha- 
ła od siebie tę myśl. Żal jej było rozstać 
«ię z pierścionkiem, który od prababki 
przechodził z pokolenia na pokolenie. 

I nagle pierścionek znikł. P, Jadwiga 
byta przekonana, że klejnot został skra- 
dziony, lecz któż mógł dokonać kra- 
dzieży? 

Przecież nie mąż, ani synowie! 


— Skąd pan ma ten pierścionek? — 
krzyknęła. 

— Kupiłem, Przyniosła mi go jakaś 
młoda kobieta. Nie pamiętam nawet jak 
się nazywa — otrzymała odpowiedź: 

P. Jadwiga opowiedziała zezartmi- 
istrzowi o poniesionej stracie, oświadcza- 
jąc jednocześnie że poznała swój pier- 
ścionek. A 

Zegarmistrz byl bardzo uczyntym 
uczciwym człowiekiem. 

Zaiął się on energicznie tą sprawą i po 


Ob-|kilku dniach ustalił, że niewiasta która 


lcych łudzi p. Jadwiga barczo rzadko |mu klejrot sprzedała, nazywała się Wła- 
przyjmowała u siebie, a zresztą nikt zj dysława Futrzańska. 


mich nie mógł wiedzieć gdzie był pierścio 
nek przechowywany: 
Poszkodowana nie zwróciła się więc 


Po dłuższem dochodzeniu, policja uw- 
jawniła właściwego sprawcę kradzieży. 
Był nim Henryk Robek, przyjaciel 


Mawet do policji, uważając, że tą drogą |najstarszego syna Średnickich. 


nie wyświetli tajerrmicy. 
| Upłynęło kilka tygodni, 


Młodzieniec ten skradł pierścionek, 
Robek stanął przed sądem. Skaza- 


Któregoś dnia p. Jadwiga udała się do | to go na cztery miesiące więzienia- 


jakiegoś zegarmistrza, który miał jej na- 
T 


Ferter 
ani, $ 


BOMBA” 


Z powodu przygotowań do następnej 


premjery przedstawienie dziś zawieszone 


„Dwa serca biją w walca takt 


(Zwei Herzen in 3/4 Takt“) 


nor 


< 


zza 


GRE 


= zzz W 


AZ A „w BĄŁ 77, 
Z WZ) 


Piąte przez dziesiąfe... 


(Dwie serdeczne przyjaciółki rozmawiają o 
swych miłos:kach, ać 
— Słyszałam, że chodzisz ostatnio z Fred- (RER 
kiem,, Czy on jest żonaty? ję 
— Tak... 
— A czy go kochasz?., 
— Nic.. 
— Wizc poco go bełamucisz?,., 
— Na złość jego żonie, której nienawidzę.. 
++ 
Kolaclfski siedzi przy blurku i pracuje: Te- 
leion dzwoni, Kolasiński dejmuje słuchawkę, | BR 
— Czy to pan Kolasiński? — odzywa się ja- AREŻ 
kiś głos w słuchawce, SERANG 
— Tak.. 
— Pan będzie łaskaw chwileczkę zaczekać 
przy aparacie.. pk 
— Dobrze., Czekam... 
Mija jedna chwila, póczem ten sam głos po. ' 
wiada przez telefon; i 
— Minuta już minęła, dziękuję pan może 
odłożyć słuchawkę, ! 


` W Będzinie na ME miasta ukazały się = È ; Ramena Nevarro 


na szczyt sławy. 


stępujące afisze: i 
— „Cud XX-go wieku! Tego jeszcze nie by- 
fo! Skrócona meloda poglądowa! Każdy zrozu- 
mie! Znany, słynny prelegent prof, Mayer, wy- 
głosi odczyt, który będzie trwał dosłownie pół 
minuly, na temat „Obecna sytaacja ekonomicz. 
no-gospodarcza w Polsce“, Żaden trick! Skró- 
cona metoda poglądowa! Nowy wynalazek! Każ- 
dy zrozumie! Bilety już do nabycia i t, d" 
Oczywiście, że odczyt wywołał zrozumiałe 
zainteresowanie, Cały Będzin zebrał się w sali 
odczylowej. W ciagu pół minuty wygłosić rele- 
rat na tak skomplikowany temat — to musi c 


jednocześnie. Film, 


Na skutek 4-0 letnich zabiegów 


fenomen? 

Punktualnie o godlzinie 8.ej minut 15 prof, | 
Mayer wszedł na trybunę i wygłosił odczyt p. t. 
„Obecna sytuacja ekonomiczno-gospodarcza w 

olsce*, który trwał pół minuty, Prelegent bo- £ 
wiem wszedł na trybunę, złapał się za głowę i za. | 
wołał donośnie: 

— Ra ~ tun „ kul. 

I zszedł z trybuny, 

.* 

Pani Kiki wraca do domu ogromnie zmart- 
wiona i powiada do męża: 

— Wiesz, byłam u wróżki... powiedziała mi... 
coś strasznego... Powiedziała mi, že.. w tym ro- 
ku slane się wdową,, 

. Małżonek chwyta palto i kapelusz. 

—Co się stało?,, Dokąd pędzisz? 

— Bierzemy szybko rozwód! 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go lutego, 

11.45—11.55, Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej, Tr, z Warszawy, 

1158—1210. Sygnał czasu z W-wy hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu na dzień bieżący. 

1210—13.15 Muzyka z płyt gramołonowych | 
firmy A. Klingbef Piotrkowska 160. 
; 1315—15.25. Odczyt z cyklu dla nauczycieli 
„Dzis'ejsza młodzież szkolna* — wyglosi prof. 
Józef Reiss, Tr, z Warszawy 

15,45 —15,50, Komunika 
ków, Tr, z Warszawy. 

15.50— 16.20. Piy! 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś i czwartek świeżo wystawiona orygi 


"dla żeglugi : ryba- 


gramof, z W-wy. 


nalna, frapuiąca, głośna sztuka Istvana Milaly i I is 
„Mam lat 26" poruszająca piekący problom He aa IE. SE: AT? OGONA 
16.40—17.10, Plyty gramof, z W-wy. 


tonnia „A Ph Aono meor | 

rolach głównych: Grabowska, Dąbrowska 1710—1735. „Czart ki i Mikołaj J- — 

Woskowska, Choinacka, Białoszczyński, Grolic pojedynek esasan 27 wydtoai prób Marceli 
ki, Lenk, Leśniewski. Henderson, Tr z Warszawy. 

1.33 Muzyka lekka z kawiarni „Ga- 

„Pan Geldhab". 17.35—18.50 Muzyka lekka wiarni „Ga 


stronomia** w Warszawie. 
_ Jutro premiera komedji w 3 aktach Al. hr. 18,50—19.15. Rozmaitości, 
Fredry „Pan Geldhab”. 


Kierownictwo Teatru | 19.15—19.30. Komunikat Izby Przem.-Handl, 
postanowiła pomimo wielkich kosztów wysławy w Łodzi, odczytanie programu na dzień następny AŚ 


grać arcydzicło Fredry „Pan Geldhab'* po naj- i płyty gramofonowe. 
niższych cenach: od 50 gr. do 3 zł. W ten spo- 19.30—19,45. Kalendarzyk filmowy, 
sób tcatr spełni zaszczytną misję artystyczną i luar teatrów i płyty gramofonowe, 
społeczną. l 19,45—29.00, Prasowy Dziennik Radjowy z 
Nic wątpimy ani na chwilę, że najszersze ma-, Warszawy, 
sy: pubilczności pracującej i młodzieży szkół sko | 20.00—20.15. Felieton muzyczny p. t. . 
tzystalją z okazji aby zobaczyć arcydzieło w storja walca", wyśl. p. P. Lawowa. Tr, z W-wy. 
odświętnei szacie zewnętrznej i wewnętrznej i 2015—22.320. Operetka „Dziewczę z Ho- 
nowej inscenizacji dyr. Karola Borowskiego. landji* — Kalmana, Tr. z W-wy. | 
We środę po cenach najniższych (od 50 gr. 22,30—22,45 Felieton p. t. , Karnawał w Rio- 
do 3-ch złotych) pełny dramatycznego napięcia de-Janeiro'* — wygłosi p. B. Teofil Lepecki 
glębokich konfliktów psychologicznych i etycz-,Tr. z Warszawy, R 1 
nych. rozgłośny reportaż historyczny Relifischa| 22.45—2250 Dodatek do Pras, Dziennika 
ł s Radjowego, Tr. z Warszawy. 


i Herzoga „Sprawa Dreyfusa", 
E eaer p E RE A E ONZE ZAOZEZECT yae o e 


Bayžurg apíels. 


Dziś dyżurują następujące apteki: Sz. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9). L. Stec- 
kel (Limanowskiego 37), B. Głuchowski 
TEATR „ARARAT“ (AL. I. Maja 2.) (Narutowicza 6), SŁ Hamburg i S-ka 

py z do elcziedwz ch (OC aa (Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkow- | 
ratu“ nie cieszyl tak olbrzymiem powodzenie i i „pł 
jak bieżący p. A „M'łacht fun der Weit. który | 2 307); A. Piotrowski (Pomorska 91).p 


został juź wczoraj powtórzony poraz 67-my z ~ 
rzed WYPADEK e 


gau. ż ) 
Jak nas jednak informuje dyrekcja „Araratu”| (4) W fabryce przy ul. Juliusza 5 w czasie 
są to iuż ostatnie dni przedstawienia tego -nie- pracy uległ złamaniu ręki 34-letni robotnik Ka- 
bywałego programu. W tych bowiem dniach zmierz Gromadziński, zam. przy ul. Rokiciń- 
odbędzie się uroczysta premiera 25-g0 progra- skiej Nr. 47. Lekarz pogotowia kasy chorych 


au iubilenszowego „Araratu”, i z 3 i £ 
Dziś 1 przedstawienie, Poczatek-9.45 wiecz. przewiózł go*do szpitala przy. ul. Zagajnikowej. 


reper- | 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, środa i czwartek skrzącą się werwą | 
humorem. aktualna w okresie bridżomanii, wy* 
borna komedia polska Stefana Kiedrzyńskicgo 
„Czwarty do bridża'. 


EXFRESI 


DŹWIĘKOWE 
a = | : 


Moje M NJATURY i Ś PA ę p 


Dziś Premiera 
masbiękmiejszego filmu świafa 


„EŃ: 


w przerob onej wersji dźwiękowej 


RUE ANKA 


sr 
„BENŃ-MUÓR za wzniosł BRA na u'ego zagwiżdże. 


Film, który jest obecnie wyświętlany w 18 kinach berlińskich 
któy doznał enłuzjasiycziego przyjęcia 
zarówno w Ameryce jak i w Europie 


Dla miłośników X Muzy — udźwiękowiona į przerobiona wersja 
Ben-Hura — jest rewel -cją 


Łodzianie będą mieli okazję obejrzeć najcudowniejsze dzieło 
wszystkich czesów 


Początek o godz. 4-ej Pas:e-partout i bilety ulgowe bzzwzględ- 
nie nieważne 


Halio? Kun ratio.. 


Nr. 39 


5 kinkiet 


Qd clowna — do amanta 
iiimowegzo 


Debiutowałem, jako komik groteska 
wy i szereg lat byłem groieskowym 
kom k'em. Moja twarz pokryta była bia 
$ lemi plamami, nos pomalowany na czer 
8 wcno, a kostium składał sę z nicco 
przykrótkich spodni, wąskiej marynar- 
czyny i kapelusza, który jak konin, 
dumnie królował na mojej głowie. Nie 
znałem żadnego inucgo kostiumu : pub 
liczność nie znała mnie w innym kosiju 
s: mie. Polubiono mnie w nim dzięki cze- 
s mu mogłem łatwiej j na lepszych warua 
kach angażować sę do małych kabare- 
'tów. Przywiązałem się do mego ubra- 
nia, jak do starego, wiernego psa, który 
ngdy nie gryzie, nie szczeka, tylko !e- 
ży w swoimi kącie, skoro mu się tak 
rezkaże į przychodzi radosny, gdy sę 


U 


Często myślałem: 

| —,„ [o jednak byłoby cickawe, czy 
S spodobałbym się również publiczności, 
PA gdybym wystąpił 

BAR! | bez mego ubrania?“ ę 
Ale zawsze czułem się bczpieczn'ej.pod 
jego opieką, Pewhicgo wieczora. gdy z 
s zapałem szminkowałem twarz, przygo» 
Ñ towując się do występu, odezwał się 
SW sicdzący w mojej garderobie przyja- 
ciel: 
3 — Maurice, czyś ty nigdy nie po- 
| myślał o tem, żeby pokazać sę widow- 
mi takim, jakim jesteś, a nie robić ze 
| siebie clowna? 
| — Oczywiście — odpowiedziałem. 
5 Nawet bardzo często, ale brak mi- od- 
j wagi Wem. że teraz podobam się pu- 
| bliczności, ale co będzie, gdy na scenie 
M ukaże się moja rzeczywista postać? 

| -— Może masz rację — odpowiedział 
"mój towarzysz — ale swoją, drogą taki 
eksperyment byłby ciekawy. 

Ud tej rozmowy, myśl zerwania z 
moim dotychczasowym  „geltrem* nie 
opuszczała mnie, ani przez clivilę. 
Wreszcie zdecydowałem się. Włożylem 
smoking. użyłem tylko tyle szminki, ile 

22.50—22,55. Kom. meteorologiczny i poli. tego wymaga Świalło sceniczne i... spol 
cyjny Tr. Warszawy, rzałem w lustro. 

2300—2400. Muzyka taneczna, Dziwna rzecz: odbicie A CAD 

X 7 , krórą znałem przecież od tylu lat, zde- 
zysk ZAGRANICZNE. nerwowało mnie. Obejrzałem ją jednak 

19.40. Budapeszt, Koncert symfonicz- z prawej strony i z lewej i powiedzia- 
ny pod dyr: Dohnanyicgo z ndz, Jerzego fem sobie: „muszę mieć kapelusz*: 
Kulenkampfła, Tr. z Opery Królewskiej.| Świetnie. 

20.00, Sztokholm. „Orieusz*, opera| Ale jaki kapelusz? Przymierzyłem 
Glucka. swój miękki, filcowy kapclusz, ale'wy- 

20,00. Królewiec, „Pocalunek* — ope- glądałem wówczas tak. jak przesadnie 
ra Smetany. elegancki kawaler, który wyb era się 

20.15. Monachium. „Madame Pom-|ze swoją znajomą do teatru; nie mia- 
padour*, operetka Leo Falla: |łem jednak wyglądu człowieka, który 
21.00. Rzym, Koncert symfoniczny | chce spiewać ra scenie, i 
pod dyr. Ottorina Respighi'ego. W meloniku wyglądałem jeszcze go 
21,30. Paryż. „Bajazet*. sztuka Ra- rzei. 
cine'a i „L'amour medecin“, komedja | Więc może czapka? Czapka była 
Moliera. Tr. z Theatre de 1' Odeon. Ę ordynarna i jakoś nie licowała z 


wieczorowym strojem. Ostatecznie zro 


intelektualnej el ty zagraniczrej 


bitem próbę ze 
słomkowym kapeluszem. » 
To mi się podobało. Wydawało mi 
się, jak gdyby kapelusz i smoking uś- 
meechały się do siebie, odczułem, że 
między nimi wywiązuje się m ty; ser- 
deczny stosunek. | w ten sposób wy- 
stąpiliśmy wspólnie: . 
j smoking, kapelusz słomkowy i ja. 
Ukazaliśmy się na scenie i spodziewa- 
$ tem się, jak zwykle serdecznego przy- 
s” lecia. 
| le cóż się stało? Na widowni chłód 
i milczenie, które przejęły mnie dresz- 
4 czem. Ale natychmiast zauważyłem. że 
SA coś dzwnego dzieje się z twarzami wi- 
8 -dzów: 
3, nuda i niecierpliwość ustępowały. 
Poczułem w powietrzu lekki fluid. któ- 
ry jest tak aktorowi miły. Widziałem, 
iak twarze się rozjaśniały... 
Podziałało to, iak sygnał. Ze wszyst- 
kich stron zaczęto wykrzykiwać moje 
nazwisko. jakby mi chciano w tén spo- 
sób pokazać. że mnie poznaho. Skiną- 
= tem im głową, jakbym mówił: „Tak. to 
ja, Chevalier — clown. Ja wam się te- 
raz podobam? 


Rok 


191 


Z Jadwiga 
Smosarska 


®© Powieść krymingino -sensacyjna 
Napisał specjalnie dia „Expressu” JERZY BAK 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚC!, 
W Katowi:zach popełniono zapadkow- 
morderstwo, Ofiara zbrodniarzy padi wspól 
właściciel fabryki chemikalij. Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono. że Kamueniec 
ki pracował ostatnio nad dəniostym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewiót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym szabinecie, posiadajacy: 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie mał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokimienty. dotyczące wynaiazku. 
Podcirzenie pada na wspólnika Kamie- 
nicekiego, Fryderyka Blatta. który po pe- 


ście... Biada nam. ieśli spotka nas| -— No, to potem pan znajdzie... 
gdzieś razem.... Nie, do hotelu nie mo- Chodźmy... — nagliła. 
SĘ:.* 
— W takim razie może pani wstąpi dokumenty... Muszę natychmiast spraw 
gdzieś do odludnej cukierni... I dzić... 
— Mogą nas tam znajomi zauwa-|  — Jakto?.. Teraz chce pan wrócić 
żyć... — zaoponowała. — Pana tu nikt go hotelu?... 
nie zna, ale mnie wszyscy znają... wa Muszę... Nie moge przecież zosta- 
— To przykra h storia... — rzekł za wić tak tej sprawy... 
kłopotany delektyw. — A szkoda... Coś złego błysnęło w jej oczach. 
Uśmiechnęła się do niegp, znowu, —Pan jest niedobry... — syknęła. 
rozchylając wilgotne wargi, jak platki! Stracilam już piętnaście minut... Za 


o mnie była mowa... 
na ręku. 


— Słowem — dzisiejsza 


ża.. Ale uciekając przez płot, słysza- 
łem jak mówili właśnie o pani.. Nazwa 
— Nie, kochanie... Tam były ważne |! panią po im eniu — Mańką... w 
— Pan się przesłyszał... A może nie 
Spojrzała na zegarek, który nosila 


— Znowu upłynęło 15 minut.. 


eskapana 


nie udała nam się... Zaproponowalbym 
spacer po ulicy Nadbrzeżnej... 
— Dobrze... — zgodz'ła się. — A .co 


wnym czasie umiera w szpitalu dla ohłaka-| 6 | 3 ENE E 5 
mych. opetany kaś mania prześladowcza. roz. . trzy kwandraiise muszę już być w do- będzie z pańskim telefonen z.. : 

Z pozostawianczo - pamiętnika wynika — Mam cudowną myśl... — rzekła naj — A, prawda... Już zapomniałem.. 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- | cicho. — Niedaleko stąd mieszka moja," 


nika. ale zbrodm tej rie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona. pani Ila, która raz już 
usiekla od suczo mięża z podejrzanym oso- 
bnikiem. miejskim Szarkicwiczem. Osobnik 
ten porzucił ją jediak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 


'Stenotypisthą w fabryce Blatta i Komie- | SKiCgo-.. 


nięckicgo była Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
ma nicoficjalnie z Kazikiem Flaszkuwskim. 
Opiekunem Flaszkowskięzo był Kamie- 


niecki który w myśl testamentu ojca Kazi-| CZYNIĆ... 


ka dvsponowal jega kapitałem w sumie 
iWon dolarów. Po zabójstwie Kamicniec- 
kiego okazałn się, że pieniądze te zostaly z 
banku wycofane. 


Jadzia nawiazuje znajomość z detektv|łcimu czarowi dziewczyny, iecz Czyń- | 


wem Czyńskim. który podejmuie się wykry 
cia sprawców tajemniczezo morderstwa: 
Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 


Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy| nie kasjerki, aby sądziła, 
Pierścień”, dó której należą zawodowi oszu:| się w niej z miejsca. 


ści i włamywacze: 
Wosiak i inni. i 
Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
jazd zazranicę: ; , 
Jadzia przytmuje tę propozycję i razem) 
wyieżdżalia do Wiednia. gdzie zawieraja, 
znajoniość z inżynierem Gustawem Reine- 


rem, 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blsttowa stara się przeszkodzić ich malżeń- 
stwu, > 

Na godzinę przed ślubem Jadzia zniką 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski porywa 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
mim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 


Klimczak, Scheideman, 


go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len-|no podejrzane. 


czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do. miasta. | 
Flaszkowski wpadł w ręce policji I sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiezo więzienia. 
Straż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzicń przynosi róże dla Flasz 


kowskicgo. | 
że kwiaty te wręcza mul i j „mów 
Uprzedzał go, że wykrycie tajemnicy | 


Malec zcznaje, 
pewna pani. 

Czyńskiemu udale ste wyśledzić ową da-| 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznajo-| 
ma oświadtza, że kwiaty posyła z polecenia 
- przyjaciółki. | 

Czyński dowładuję się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową taismniczą damią jest’ 
żona doktora Łuszczyńskiczo. ` 

Dr Łuszczyński zoslaje lekarzem wię- 
ziernym, | 

Za okazane bohaterstwo Flaszkowskii 
otrzvinuje bezterminowy urlop zdrowotny. 

Po wyjściu na wolność Flaszkowski kon- 
statuje, że pani Łuszczyńska jest jexo matką. 

Pewnego dnia Reiner wpada do Czyń- 
skiego i powiada, że widział Leibacha, e| 
którego. ostatnio przebywała Jadzia. 

Czyfski dowiaduje się od Leibacha, że 
Jadzia przebywa w Gdyni. w zakładzie ka=} 
own „Metropol, należącym do braci 

naps. 

Czyński udaje się do Gdyni i nawiązuje 
znajomość z kasierką zakładu kapielowego, | 

Umawia się z nia na godzinę ósmą wieczo 
rom. Kasjerka jednak nie wyszła z zakładu.; 
Detektyw udał się na ciemine podwórze za-| 
kladu kąnielowego. gdzie dwuch drabów usi- 
łowało dokonać nań napadu. W ostatniej 
chwili kasjerka wskazała mu drogę do 
ucieczki. 

Następnego dnia spotkali 
Kasjeorka opowiada mu, że ma zazdrosnczo 
mięża. 

— To pani ma męża?... — zdziwił się! 
Czyński. — Nie wiodziałem o tem... SS] 

Spojrzał na jci ręce. Na palcu lewej ręki 
zauważył obrączkę. Oko go. nie myliło: — 
wczoraj tej obrączki nie nosiła... 


ża w dalszym ciągu zdziwienie i dana pętrze... Chodźmy... 
pytał: 
— A czy mąż pani pracuje również w za-; 


kładzie kąpielowy m?... 


detektywa i wy-| odrazu wiedział, 


się na ulicy.| 


przyjaciółka.. Do nici mam zaufanie... | e : 
Ołena tie zdradzi: pm to nie długo potrwa... 


— Gdzie mieszka? — zapytał detek 


fon... 
— To niech pan zadzwoni, żeby! 
schowali aż do pańskiego przyjścia... | 
Drugi róg stąd... Przy ulicy Derdow Do hotelu ma pan jeszcze kawał dro- 
U nici moglibyśmy odpocząć.. 

— Doskonałe... — odparł Czyński. | 
— Dla pani gotów jestem wszystko u- 


gą Stronę... 
Ostatnie słowa 


*etektyw zamyślił się, żadnego akcentu, ale 


— Dobrze — odrzekł po chwili. — 

; Mogę zadzwonić... Ale gdzie znajdę a- 
Twarz dziewczyny roziaśniła stę, co ' parat w pobliżu?... 

nie uszło natężonej uwagi detektywa. — U mojej znajomej... Chodźmy na 

Inny na jego miejscu ulegiby niczwyk- ; górę... Tam jest telèfon... 

- Czyński stał przez chwilę bezrad- ; tra zgaszono światło. Szli 


— Ależ, dziecinko, — próbował © ion gdzieś po drodze złapiemy tele- 


— Już ja panu pokażę, skąd można 
będzie zadzwonić... Przejdźmy na dru- 


wynowiedziała bez 
detektyw miat 
czujne ucho. Nie zaoponował, przeszedl 
na drugą stronę, lecz wsinął 
kieszen’, gdzie spoczywał jego najw ef- 
niejszy towarzysz — rewolw 
lli gdy znaleźli się po drugiej stroni: u- 
licy, w dwuch oknach pierwszego pię- 


rękę da 


er. W cliwi 


wziłuż, ci- 


ski umiał trzymać swe zmysły na uwię- ny. Teraz już się nie wykręci. Przycis-  chej, pustej ulicy. Znowu wsunęlą mu 


zi. Pozorne starał się wzbudzić zaufa nęła go miocno. irękę pod ramię. 
że zakochał | Zaciągwe go na górę. Kto wie, co go | 
r Ę z itam czeka... Nie, nie może pójść... 
Podejrzewał, że ta dziewczyna ma. Wpądnie jeszcze w ręce tej bandy i po- 
coś wspólnego z tajemmiczemi mach!- |tem co będzie?... Kto go uwolni?» Ni@/ 
nacjami właśc ciek zakłada - kąn elovee=| jęrnr nie wolno tak tekkomyślnie nara- | 
go. Historia z obrączką bardziej jeszcze ża6 swwęgo życi» Ale jakże sięteraz Ściła głowę i starała Się-po 
utrwaliła jego przypuszczenia. Opn- | wykręc 2... 
wieść o zdradzonyjm mężu również Wy |. Czyński nie 
dawała mu się nieprawdopodobna, ale 
nie wykazywał swei nicunfości. Gdy | 
pekna kasjerka zaproponowała mu LE — Dobrze, zadzwónńmy od pani lękniona i zawołała: 
danie się do mieszkania przyjaciółki, ! -zvjaciólki Gzówn la (da Dab die" 
Ż i idzie, | TEG A > x EDE 
; AE rap Aż pe póldzie, | zrobię, kochana pani... pani... właściwie 
gdyż to miejsce wydawało mu się moc- | jak pani na imię?... Jeszcze mi pani nie 
Dlaczego ne chciała pów edziała? 


zapytała obiecująco. 


tracił jednak 


kę, rzekł: 


— Niech się pani 


pójść z nim do hotelu?.. Widocznie za- E Ą 
leżało jej na tem, aby poszli tatu, gdz:e, - p A pana ne górze... J 
ona CNOTA | — Nie, ja chcę tutaj.. Teraz musi 


E z miejsca. 
à ń a dowi siedzi 
Może to nie było wcale mieszkanie Pant POW iedzieć... | 


Nicznajomy zbliżał się 


przyjaciółki, tylko jakaś zasadzka?... — Nazywam się... Stefcia... n' ejszym krokiem. 


Leibach w'edział dobrze, co mówi..| , — Stefcia?... Bardzo ładne imię, ale 
dlaczego pani skłamała?.-. 

„Metropolu* nie będzie rzeczą łatwą. — Tak się nazywam, naprawdę... 
Radzi! mu zachować jaknajdalej idące! — A ja sądzłem, że pani jest na 
limię — Maria... 

Spojrzała na niego znowu z tym sa- 
mym błyskiem złych oczu. 

— To pan się mylił... 

— Nie, to chyba omylili się ci dwaj. 
którzy wczoraj czatowali na miie na 
podwórzu zakładu hotelowego... 

N'e zarumieniła się nawet. Nie znie 
szała się. Odpowiedziała odrazu: 

— Ach, pań mówi o tei przygodzie 
wczorajszcj?... Dobrze, że pana uprze- 
dziłam... Zabiliby pana... 

— Kto?... 

— Mój mąż i dozorca... Mąż mój do- | minut w. milczeniu, 
wiedział się, że pan na mnie czeka... | 
Zamknął mne w pokoju i wyszedł na |ją żoną?... — zapytał nagle. 
podwórze, żeby pana przyłapać... Jedna | 
z posługaczek wypuściła nmie na wol-;gdyby go pytano o coś 
ność... Wiedziałam, że nie oszczędzą | jętnego. 
pana... Minęliśmy stę po ciemku... Ont| — No, i cóż pan na to?... 
stali przy furtce, a pan już był na środ- ‘czego się nie odzywasz?... 
ku podwórzą... — To nie moja wina... 

Umilknęła na chwilę, paczem do-|łam... — odparła bojaźl wie. 
dała głosem. pełnem wyrzutów: — Ghodź tu! — krzyknął 

— Mąż zb'ł mnie potem za to... Wie Wystnęła się z poza plec 


pewności, czy  pac'erający 


środki ostrożności cerował, czy też członkiem 


Dia Czyliskiego przestroga ta była 
zbytcczna. Doświadczenie przekonało 
go, że strzeżonego Pan Bóg strzeże. Ne 
miał więc zamiaru udawać się do owej 
przyjaciółki, ałe chciał się przekonać, 
jaki jest adres tei nowej spelunki. 

Dziewczyna przyńaglała kroku. W 
pewnej chwili ujęla go pod rękę. Czyń- 
Ski udawał w dalszym ciągu ogröimuie 
zadowolonego. 

— Ona ma dwa pokoje... — szepta- 
ła zduszonym głosem. — Mieszka sa- 
ma.. Tam kt nam nie przeszkodzi... 

— Doskonale... — odparł, tuląc się 
do niej coraz bardziej. : 

Zajrzała mu milośnie w oczy. W 
pierwszej chwili zdawało mu się, że z 
jej lekko przymglonych źrenc bije 
szczere ucziuwie pożądania. 

— Już niedaleko. Skręcamy na 
Derdowskiego... 

Mineli kilka domów i zatrzymali się 
przed nowym, jednopiętrowym budyn- 
kiem. ` 

— To tutaj. — rzekła. — Na pierw 


ne: — za chwilę stoczy się 
mi zacięta walka. 


On mnie zabije i pana... On 
WET... 


detektywa z równowagi. ( 
tylko dokładnie dolkola4 Ant 


ciało posiniaczone... 


— Zaraz! — zawołał detektyw, Szu: jecział, Cz 
kając czegoś w kieszeniach. — Mam|czy dowieść jej, że to wszystko kłam- KÓW. 


—__— rm M Z MÃŐ—— 


— Jutro się spotkamy, prawda? — 


— Oczywiście... Tylko musi być pa- 
nftrachę”grzecznicisza.w Nie amino; kañ- 
krysić... Nie odpowiedziała na to. Spu- 


WOJSKO We- 


ma zrównać krok. Nagle detektyw 6l- 
zimnej rzał zbliżającego się z przeciwnej Stro- 


krwi. Uśmiechnął się i biorąc ją za rę- ny mężczyznę. Jego towarzyszka ujrza 
ta go również, gdyż zatrzymała się za- 


— To mój mąż!.. Poznaję got. Już 
nas zauważył!... On nas zabije.. ; 
nie obawia... -- 
odparł spokojnie Czyński, nie ruszając 


On nie zrobi Gw nie złego... 


coraz wól- 


Stefcia ukryła się za swym „obroń- 
cą, drżąc ze strachu. Czyński nie niał 


wróg jest 


prawdziwymi mężem damy, z którą spa 


bardy, do 


której i ona należała, ale bylo dłań rew 


między n- 


Był na to przygotowany. 
— Uciekajiny... — namawiała. — 


ma rewol- 


Lecz i to nie zdołało wyprowadzić 
Obejrzał się 


żywej dis 


(iszy. Stał i czekał z rękoma w kiesze- 
niach. Nieznajomy zbliżył się do nich 
i przyglądał się im uważnie przez k Ika 


—Czy wie pan, że pan chodzi z mo- 


— Wiem... — odrzekł detektyw, jak 
bardzo 0b2- 


Stefka, dla 
Nie checia- 


gruźrie. 
swego obe 


dział, że uprzedziłam pana... Mam całe rońcy. Chwycił ją za rękę i przyciagnął 
i | silnie, ku sobie. Widać, że miał stg ies 
Nie wiedział, czy sję litować nad nią, tektyw»czekał na dalszy rozwój wyl ad 


— Tak. jest zarządzającym... Za go- wszystkiemi dokumentami w hallu” ho- 
dzinę będzie w domu... Jeżeli mnie nie: telowym... Tak, nie mam go przy So- 
zastanie, zacznie Szukać po całein mię- DiC.» 


Wybrał pierwszą drogę: 
_ — Bardzo panią przepraszam... Żal 
mi pani bardzo, że ma pani takiego mę- 


wrażenie, że zostawiłem portfel ze, StWwO. r i 
(Dalszy ciąg jutro). 


z 


Ma, 


Ceny miejsc popularnel  — Sala mocno ogrzanał 


” DZIS PREMJERA 


Arcydzieło dźwiękowe reżyserji Hansa Szwarca 
wg. słynnej sztuki Ludwika Vsrmemilia 


ODZII 3 MIŁOSCI 66 


W rolach głównych: 
Henri Garat i Blanche Moeontel. 


A E A CA 


E a ADTA a A 


Nadprogram dźwiękowy i aktualności z kraju. 


a m e am mo 


Następny program code AAE reżyserii dalata „K-Z0” z i harina idzie 


WAŁ I aA E SEZ GI A E E D a 
P DEN NEN, z 
n aen 0 „A T: "AŻ 


k $ PELAA PE: i} 3 : á L 
Dźwiękowe Kino Dziś I dni następnych! Dla młodzieży dozwolone. Początek a godz. 4-€] 


yz U EGO ALEŃ KA“ = JNE GIIIII 


„JEGO MALENKA”* to Jarne? Gaynor w aureoli wielkiej miłości! 
Geny miejse B ai zi. 4.—, 1.59 i 2.—. 


| Największy film wszystkich Najnowsze dzielo 
czasów! 
EEEE EEA > ; Nicbywale emocjonująca € 
Dzić | i dni FRSO og. 4- ej > treść! van y c d 
DAM MECZ A 24 (o poł. | passe-partout I bilety ulgowe nieważne do odwołania. 


Hy Diwięto T TE Ti (I LJ Mm Najpotężniejsże srcydalsło filnówe epoki. osnite na tle  najpopularniejszej pom TEODORA DREISERA, która osiągnęła nakład 


2-ch miljonów egzemplarzy pod tytulem: 
„dBLERD 


Od dziś ważne SE geg (Fa Amery kanska 


5 PY | realizacji ” genjalnego JÓZEFA von STERNBERGA, — W rolach głównych: SILVIA 4 PHILLIPS HOŁME(. FRANCES PTE, — 
b: wy po fred ? Film tylko dla ludzi o „nab fad nerwąch, — Początek seansów o godzinie 4-ej, w soboty, niedzielę i święta o godz. 12-ej w południe, 
r pars + at = i LE WYTOBE SE MOLJZZATZ ARDO CRWEC EOKA ZDR OEOCE s 


„Dźwiękowy Klno-Teatr 2 serje razem 20 aktów Dawno przez wszystkich oczekiwany! — Wielki szlagierowy program: 2 serje razem 20 . któw 


Åi , N f 
RD sy Se zł F ' 
ua NK, s i K 5 3 | OBA x. $ VA 


Zielona 2—54 l - .CYRKOWCY”) l 
pamat soy na ERANCIS BUSHMAN 
W roli głównej: 
mie tym bierze udział największy cyrk świata BARNUMA, — Romans, dramat i sensacja razem( — Fascynu'ąca intryga, — Emocia i awe 
IŚ F dk Pot e: akcja, — Zawrotne lempo — Wstrząsające efskiy dźwiękowe. — Film podziwiany przez miljony. — NADPROGRAM: S;ampańska farsa p, t 
„Awantura w pociąśu* w roli gl, król komików?7? - Początek, seansów w dnie powszednie o £. 4 popł, w miedzielę i Święta o godz. 12 w poł. 
"Ceny SOC na ratyi seanse znacznie zniżone Ceny miejse na pierwsze seanse znacznie zniżone 


w 

; OL LLA << 4 

wasze dro, Szczęście i kówódzkkie žy- 
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie »achwa 


lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasłuśu e na Wasze zaufanie. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


cad) pa ai Pkt (OM S zac > 
H. WOIKOWYSKI| BEREE, koy opne: ns wow naw li Porec | KAPELUSZE DAMSKIE | 


5. RE 


Specjalista chorôb  wenerycznych, 
skórnych, włosów 1 moczopłciowych. 
Ewangielicka 2. 


Telefon 129-45. 
Przyjmuję od godz. 8—2 t od 5—8-ej. 


i i o z nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o rad > 
Cegielniaha Ne 4, 32 . P 8 cf kl 4 d . $ Di, 6-90 Sieronia | najnowszych modeli 
telefon 216-90. p eklamową da j Mg zę REA 
choroby skórne, wenery- Z mó Na, : Ą or. skórne, dróo 1 
czne i moczopłciowe. ; 4 Akwizycji ogłoszeń yi hi Salon Mêd 
Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5-%.| B TEL Przy'm. od 9 do 12/4 ZAWADZKA 
w niedzielę | święła od g. 9—1. a E e | 4 Š a a. i od 5 do 9 w, we ście p. bramę 
= W piedziele i świę- : WE 
Doktór E $ ta od 10-12. 


Oddzielna poczeka! 


"EEE L. NITECKI 


i moczopłciowe, i > RÍ Specjalista chorób skórnych, wenery- 
Południowa 28, tel. 201-93 EDIR GZEZIKCASKOCZNERK ZIE JAY ZE ERER RPO TEE jn a a eria 15 

d 8-11 d 5-8 z 
ij A i Se ad pe rea Dr, med. Doktór PARYZANKA powrócił przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie 
dyrlomowana sau- Dzielna Ne 9,|czór, w niedz, i święta od 9—12 w pol. 


m, i 
> Ur, z è s s J m ia LI b | (e z! "emy n e r sarees R s bę 128-98 dla pań oddzielna poczekalnia. 
z ekcyj języka - | Specjalista chorób| ——————— 
NIE W l A SKI powrócił coódoltramaśyka skórnych, "Dr, med. HALTRECHT 


specjalista chorób skórnych, we literatura. konwere WENGrYCZNNI Choroby skórne Í weneryczne. Piotr- 


REICHER ; 


Choroby skórne, weneryczne 


nerycznych | moczopiciowych. sacia, korepetycje), k . 245-21. P 
Andrzeja 5, tel. 159-40, Ce ielniana No 7 SPEC. CHOR. EC Adres ul, Porada i moczopiciowych. pas iet ZA „20 F Aj apo 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz m g i bdd a SKORNYCH LSI lee; kpt a l-sżẹ | P re, od alei W niedziele i święta od 9—1. 
nych i moczopiciowych. Elextroterapia |według starej numeracji Cegielniana ) podwórze, lewa stro | W niedz WIRI | mom 00 A a ae 
YEI ROE 6 5 telefon 141-32 Ameirzeja 2. lel 132-28] 5a, Zastać można od 9—12. WYPOŻYCZAM suknie bałowe oraz 


Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9 [ rzyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. Przyjmuje od 9—11 1 5-8. d1-2 dp. Tele- | Elęktroterap]a.|sluhne po cenie niskiej. Piotrkowską 
w niedziele i święta ad 9—1. aedziele i święta od 9—11 Dla pań od w niedziele i śwłęta od 10—12 | 
Dla pań oddzielna poczekalnia. dzielna poczekalnia d 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 


on od 8—9 wiecz | Oddzielna poczekal-| 294 prawa pisama iH piętra. 31 


CHMURY NAD LAKE PLACID 


Olimpijski turniej hokejowy nie cieszy się POWO- osejowa warszawskici 


Polonja zwyciężyła 
ŁKS w meczu hokeijowym 


W niedzielę bawiła w Łodzi drużyna 
Polonii, która 


dzeniem. — Trybuny w Lake Piacid święcą pustkami [po bardzo wewn i ŁKS w stosun- 


Wiadomości jakie nadchodzą z Lake 
Placd świadczą o tem, że wsród 
uczestuików Igrzysk Zimowvc1 panuje 
czramne rozgoryczenie z po vəda nid- 
których metod jakie stos ną atgamzato- 
rzv zawodów wobec zawodników euro 
veski h. l 

onosilismy już o proteście państw 
bałtyckich, obecnie znów donoszą z 
Lake Płacid. że rozgoryczenie wśród 
uczestników powiększa sę z dna na 
dzeń, gdyż w piątek znów w wysc'gi 
ma 10 klm. nie obeszło się bez ustawicz 
nych dyskwal fikacji zawodników. hadź 
to za wadliwe straty, bądź też za ne- 
dostosowywanie się do przep'sów, któ- 
re obowiązują w amerykańsk m świe- 
cie łyźwiarskim. 

Na skutek dużej ilości protestów ^r- 
ganizatorzy widzieli stę sh ZWO- 
łać posiedzen e Komitetu Olimpusk ego, 
który unieważnił przednicgi  wyśc gu 
na 10 kim. i nakazał powtórzenie ich, 
przyczem zaapelował do zawoda ków, 
by trzymali się ściśle przep sów. 


PA 
Dwie drużyny europejsk*e. biorące 
udział w olimpijskim turnieju hekej- 


wym Niemcy i Polska naw azaly w La- | 


ke Placid szczerą nić przyjaźni. 


Oba zespoły reprezentacyjne wyra- zentacja hokejowa rozegrała spotkanie miast spotkanie między Stanami Zjed- Í 
się czyka (IKP). 


żają również swoje n'ezadoawolenie ze 
sędziów amerykańskich, którzy dopusz 
czają do zbyt ostrej gry. 
Przejstawiciele hokeistów nem'ec- 
kich i polskich na Igrzyska Zimowe pe- 
stanowili zwrócić uwagę kom tetowi 
olimp'jsk emu. że sposób  sędziuwania 
merykańskich arbitrów naraża poważ- 
je na szwank oba zespoły, gdyż sę- 
dziowie ci dopuszczają do bardzo nstrei 
gry przez co na obie drużyny juz nbee- 
n'e mają kilku poważnie skontuzjowa- 
nych zawodników. 
Pozatym interpretacia przepisów ho 
kejowych przez sędziów amervkaf- 
skich jest zgoła inna aniżeli w Europe, 
co wprowadza dezorientację w szeregi 
zespołów europejskich. 
szczególnie „spalonych“. 


Wtrew ogólnym przewidywar'óm 
Igrzyska Zimowe nie cieszą sie dużem 
nyw dzeniem u puvlicz 'ośc.. Charakte- 
rystycznem jest. że w drug: dniu za- 
wodów na trybunie w Lake Placid by- 
ło zaledwie 500 osób (!!!), a trvbunv w 
czasie meczu Ameryka — Polska świe- 
city dusłownie pustkam”. 7 


x 

„Amerykańska prasa sportowa I co- 
dzien:'a w ałarmujących artykulach pod 
e a DITA KZK N e ES 


Nawy rekord 


Światowy w skoku wzwyż 
Na zawodach lekkoatletvcznych w 
hali nowojorskiej pobity został w nie 
dzielę nowy rekord światowy w skoku 
zwyż przez Sptza, który Uzyskał skok 


Tyczy się to: 
i 


krećła zupełny brak zainteresowania 
publiczności Igrzyskami Zmowem. Naj 
wiekszym błędem organizatorów był 
wybór mejsca na Igrzyska Zimowe: 
Lake Plaid nie posiada o Ipow'edn'ch 
teredńw na sporty zimowe które za- 
stąv'ane z stały sztuczneru urze.dzen a- 
mi Natura'rie. że budowa tych urzą- 
dzań pochłe zęła kolosalne sumy ' jedy 
nym iten vrgatrzatorów jest obero e 
odbicie sce tych kosztów. Na S:ronę 
sportową 'grzysk zwraca się z lego p“ 
wodu bardzo mało uwagi. Na brak za- 
interesowania turniejem  hoseiowim 
wpłynęło w pierwszym rzędzie nie 


'znaczna ilość uczestn'ków. Ciązle pow- 


tarzające się mecze i zbyt duża różnica | 


klasy między poszczególnemi druzyna 
mi spowodowała. że turniej hokejowy 
nie wywołał większego zanteresowa- 
nia w prasie amerykańsk ej. Bardzo u- 
jemnie podziałała również porażka ka- 
nadyjskiego zespołu hokejowego w 
spotkaniu z amerykańską diużyną stu 
dencką. Bardzo cickawe jest równ'eż. 
że publ czność o wiele chętniej uczęsz- 
cza na tren'ngi bobslejghistów aniżeli 
na mecze hokejowe lub na zawody łyż 
wiarskie. które przeważnie kończą Się 
skandalami. 


- Kanada -Polska 9:0. 


Lake Placid, 7 lutego. 
(Tel. wt) 


W czwartym dniu Igrzysk Ziatrowych zdobyli: Rivers, Monson i Simson po K. S. „Zjednoczone”, 


| Kanadyjczycy grali doskonale przez 
cały czas gry. Bramki dla zwycięzcy 


ku 7:1 (3:1, 2:0, 2:0). 
Polonja górowała znacznie nad 
‘swym łódzkim przeciwnikiem, zdobywa 
jąc bramki ze strzałów Szczepaniaka 
(3) Pokrzywy, Wiśniewskiego, Bie- 
'drzyskiego i Odrowąża po jednej. 
Honorowy punkt dla ŁKS uzyskał 
Król. 
| Polonia wystąpiła do gry bez Grigo 
łajtisa, ŁKS bez Lutrosińskiego. Wi- 
dzów trzysta. 


Rozegrany w niedzielę w Łodzi 
mecz hokcjowy o mistrzostwo między 
zespołem Unionu i Triumphu zakończył 
się wynikiem bezbramkowym. Druży- 
na Unionu wystąpiła w osłabionym skła 
dzie. 


impreza bokserska 
L. 5. Zjednoczone 


Wczorajsze zawody Międzyklubowe 
zgromadziły na 


w Lake Placid odbyły się jedynie dwa dwie Oraz Linquist, Malloy i liughel po ringu 6 par, przyczem wskutek nieprzy- 


spotkania hokcjowe. 
W godzinach popołudniowych wed- 
ług czasu amerykańskiego polska repre 


z Kanadą, ulegając mistrzom światła w 
bardzo wysokim stosunku 0:9 (0:2, 0:5 
0:2). 

W p'erwszej i trzeciej tercii polacy 
trzymali się b. dzielnie, natomiast w 
drugej torc nie byli-w sianie prz ciw 
stawić się buragarnowym, atahom dru- 
żyny kanadyjskiej. 


W tercfi tej zawiodła szczególnie 0b 
rona zespołu polskiego. 


jednej. 
| Spotkanie to zakończyło się według 
czasu europejskiego o godz. 23-ej, nato 


uoczonemi a Niemcami rozpoczęło 
według czasu europejskiego o g. 2-ej 
| po północy. 

t Po zaszczytnym wyniku: joki uzys- 
kali w sobotę Nienicy w spotkaniu z 
Kanadą (1:1), katastrofalna porażka 7eS- 
polu polskego wywołała w sferach 
sportowych kolosalne wrażenie: 

d 
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Zawody bokserskie w Pabianicach 


Dobra forma zauwywpcłnaikcóosy Bar 


Eee 


Sobotnie zawody Kryscheendera za- 
częły się od dwuch walk pakązowych 
młodzików, poczetn przystąpiono do 
właściwej imprezy. 
| W wadze muszej spotkali się Szym- 
siewicz (Bar Kochba) i Jamsakowski 
(E). Po 1-ej rundzie wyrównanej inicja- 
tywa przechodzi stopniowo w ręce 
Szymsiewicza, który trafia celnie i ata- 
kuje odważnie. Pabianiczanin 
się dcfenzywy i z ledwością uzyskuje 
wynik nierozstrzvgnięty. 


Początek walki nie wykazuje ni- 
czyjej przewagi, lecz już Il i II runda 
należą do lepszego technicznie Biały- 
stoka. Przechodzi on do gwałtownych 
ataków, i celnemi sięrpami zapewnia 
sobie punktowe zwycięstwo. 

W wadze lekkiej Wdowiński (BK.) 
fatwo uporał się z mało rutynowanym 
jeszcze Kocikiem (KE). 


| Waga lekka: Młynarczyk (K. E.) — 


Babicki (IKP.). 


pami. i nie żałuje ich przez wszystkie 


trzyma | 


W wadze piórkowej Białystok (KB) | 
ma za przeciwnika Chojnackiego (KE). | 


Młynarczyk dysponuje silnemi sier- 


ULU 
równa. natomiast w M-e} Racz jest lep 
szy i wywałcza remis. 
Waga półśrednia. 
Czyżykowski (IKP.) — Kilański (KE.) 

Zwycięża na punkty Kilański. 

Il-ga runda ma dla Czyżykowskiego 
przebicg dramatyczny. Nadziewa się bo 
wiem na silny prawy Kiłąńskiego i dwu 
krotnie idzie na deski do 8 i do 5. 

W 3-cj rundzie Czyżykowski przy- 
chodzi dn sichie, nie jest już jednak w 
jstanie nadrobić straconych punktów. 

W wadze średniej, walkę pokazową 
stoczyli dwaj koledzy klubowi Krusche- 
endera Kuropatwa i Krawczyk, po któ- 
rej zwycięstwo zostało przyznane bar- 
„dziej agresywnemu Kuropatwie. 
| Sędziował w ringu p. Szymański, 
punktowali pp. Czernik i Sierota. 

PKT TTE PERES DZT RIOT CODY Z TZ 


BKS pokonany 


w Warszawie brzez drużynę 
Jordanu 


W sobotę odbył się w Warszawie 


(bycia kilku zawodników, wszystkie za- 
powiedziane walki nie odbyły się. Wy- 
niki były następujące: Waga musza: Mi- 
chalak (Zjedn.) zwycięża na punkty Gra 
Waga kogucia: Grabor 
(IKP) bije na punkty Kunkeowi kingo 
(Zjedn.). Arno (IKP) przez techniczne 

o. w 3-ej rundzie dla Kellera, Waga lek- 
ka: Stanikowski (IKP) zwycięża przez 
techniczne k. o. Sobosza (Zjedn.). Waga 
półśredniar "Nawrocki rsuf 
Sapanowskim (Zjedn.). Waga półśrednia 
Baranowski (Un) zwycięża na punkty 
Penkowskiego (Zjedn.). Sędziował w rin 
gu p. Wrocławski. 


Pierwsze zawody 


bokserskie profesionalistów 
w Warszawie 

W dniu wczorajszym odbyły słę w 
Warszawie perwsze walki bokszrów 
zawodowych, które nie wzbudziły więk 
szego zairieresowania. 

Ww niki techniczne były następujące: 
Kokot (Śląsk) pokonał w 8-ej rundzie 
Plewika (Niemcy) przez k. a. 

Byly mistrz amatorski Wochnk (Ka 
towice) rozciąga w 3 rundz'e przez k. 
o. Nowotczyńskiega (W-wa), Reppel z 
lea zwycięża w 6 rundzie przez k. 
o. Uarę t$ ląsk). 


Geyer zwycięża 
Skodę 8:6 


W sobotę w godzinach wieczoro- 
wych drużyna bokserska łódzkieg » Gzy 
era rozegrała w Warszawe mecz z 
tamtejszą Skodą, który przymósł jej 
zasłużone zwycięstwo w stosunku 8 6. 
Podług kolejności wag osiągnięto nastę 
pujące wyniki Czarnecki (Skoda) bije 
na punkty L'ebermana (G), Wojcicchaw 
ski (G} remisuje z Polakiem (S), Kre- 
mer (G) zwycięża na punkty Zier (>), 


bandry(Franc'a)zdobywa 


mistrzostwo tenisowe, Niemiec 
W niedzielę zakończyły si» w Borl 


3 rundy swemu przeciwnikowi Babic-|w sali łcatru Nowości ciekawy mecz 
kiemu. Znaczna przewaga fizyczna i bokserski miedzy warszawskim Jorda- X 
duża agresywność zapewniają WYSO- nym a mstizem drużynowym Śląska nopczyńskiego (Sk), Wolkowski (Sk) =- 
kie zwycięstwo na punkty zawodniko- HKS-em, który przyniósł nadspodziewa Wygrywa na punkty z Gawinem (3), LI 


Woźniakowski (G) — biie na punsty Ko 


ze mistrzostwa tenisowe Nemiec w 
tal. ł 
W grze poledyńczej panów francuz 


ia) 614. 6:2. 7:5. 

„ W grze pojedyńczej nań picrusze 
miejsce zajeła p. Krahwinaci, bijie p. 
Hamer 6:0. 5:2. 

W grze podwójnej panów para Desg- 


wł Kruschecndera. 
Tahorek (IKP.) — Weyerowicz (KE.). 


Ład ksh , 1 Taborek znajdujący się ostatnio w 
„dry. znany również publiczności pol dobrej formie. ma tęchniczną przewagę. 
sk'ei pokonał w fmale lSberga (Szwec- Jednakże | runda należy do silnego 
który nie oszczędzając 
się intensywnie naciera. W lIl-ej pabia- 
niczanin jest zupełnie wyczerpany. i w 


Weyerowicza, 


końcu poddaje się. Sędzia ogłasza zwy- 


cięstwo Taborka przez techniczne k. o. 


nie wysokie zwycięstwo bokszrom sto- piec (G) zwyc'ęża na punkty Wcźna- 


icy w siosunku 9:5, 

Poszczególne wyniki są następujące: 
(podług kclejności wag): Irk'ewicz zwy 
cięża na punkty Moczkę (BKS). 
| Matuszczyk (BKS) — Andersa (J). 

Borenstein (Jordan) zwycięża na 
punkty Nebla (BKS), Koenigswen (1) 
rem suje z Michalskim (BKS), Bren- 
eweig bije na punkty Zachłota z BKS-u, 


|kowskiego (Sk) I Meyer (G) remisuje z 
'Antczakiem (Sk). 


Zwycięstwo Kalbarczyka 
| “w zawodach łyżwiarskich 


W zawodach łyźwiarskich, które ad 
były się w dniu wczorajszym w stoli- 


hart. Esberg pokonała parę Landry. Le | Racz (IKP.) — Szwagrzak (KE). 
guer 6:2, 6:1. 6:]. wreszcie w grze mie Walka nieciekawa przynosi wynik 
szanej para Krahwinkel. Dessart poke- nierozstzygnięty. W I-ej rundzie prze- 
nala parę Fuck, Esberg 6:3, 1:6 6.4. wagę ma Szwagrzak, li-ga runda jest 


Wieczorek zwycięża na punkty (jarba- cy zwyciężył znów pewny faworyt 
rza (J) i Finn zwycięża w Il-zj rundze Kalbarczyk, osiągając czasy na 5v0 m. 
przęz k. 0. — Garsteckiego (BKS.  — 5,53 sek. i na 5 klm. 9.38. 
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Bandycì korsykańscy 
skazani ma ciężkie roboty 


Paryż, 8 lutego. 
(Telegram własny). 


(t) W Lionie odbył sjię wczoraj sen- 
sacyjny proces. Na ławie oskarżonych 
zasiedli trzej bandyci korsykańscy Fran 
tini, Santoni oraz Gabrielli. — Wszyscy 
bandyci oskarżeni byk o należenje do 
szajki bandyckiej Bartolego, który zgi- 
nął podczas walk z żandarmerią, 

HRA PAT Łamie betę pe t 
ciężkich robót. Ten stosunkowo łagod- K 
ny wyrok podyktowany jest względami ANZTSEŻ Eoi í Zainteresowanie opinji światowej ekspe 
politycznemi. rymentami Dunikowskiego trwa. Jak 

Chodzi o to, aby nie stwarzać no-| Niezwykły entuzjazm towarzyszył w Tokio wymarszowi wojsk japońskich na wiadomo doświadczenia jego w więzie- 


wych legend o „bohaterach* korsykań- fński. Działania wojena alekim Wschodzie trwają w dalszym ciągu. | iu paryskiem niezupełnie się powiodły. 
skich. Nawet prokurator w'swej mowie frońt chiński. Działania w. ena D ją Wprawdzie aparaty jego wydobyły. z 


AEE EELDI MELTE ; dostarczonych mu soli gindli złota, ale 
oskarżycjelskiej domagał się uwzględ- DEAR EEAS V R ZEK DRA TTE A E A ZZÓNOCOZ ZODIAK Er GI A y l 
nienia okoliczności łagodzących przy fe eksperyment ten był tak kosztowny, iż 


: È n apy E e y Bip sztuczna produkcja złota metodą Duni- 
rowaniu wyroku. ‘Sra BUCIE EE d Órdha kowskiego w Evakko Wesa nie może 
Pożar w więzieniu | ? a EN a. a NNA 
Tilka osôb cięśko popa- Miec Wielko |PTRPYY 


rzonych 
Hamburg, 8 lutego. 
(Telegram własny) 

(t) Dziś wybuchł pożar w piwnicy 
gmachu więziennego, gdzie znajdowały 
się zapasy oliwy. Pożar przerzucił się 
szybko na inne zabudowania więzienne 

Wśród więźniów powstała niesłycha | 
na panika. Poczęli oni wybijać drzwi, | 
chcąc się dostać na wolność. Po dłuż- | 
szej akcji ratunkowej udało się pożar u- | |-* 
gasić, Kilka osób zostało ciężko poparzo , | 
nych 


E W ostatnich czasach niemiecka prasa codzienna publikuje coraz częściej fan- 
Profesorowie tastyczne opowieści wojenne, których autorowie malują urzeczywistnienie nie- 
i i mieckich marzeń odwetowych w odniesieniu do Polski, Francji i Anglji. To, co 

i niemieCCy| jednak uczynił w tym kierunku nacjonalistyczny dziennik niemiecki „Schlesis- 
za utrzymaniem.. poje” che Ztg.', wychodzący we Wrocławiu, wykracza daleko poza granicę zwykłej 


dyntów sensacji. Otóż, dziennik ten, publikując w odcinku powieść, osnutą na tle wo- 
Berlin, 8 lutego, | jennem, zaopatruje ją fantastycznemi tytułami w rodzaju „Kahel, łączący Niem | 
(Telegram własny), cy z Prusami Wschodniemi, zerwany przez polaków“ itp. Tytuły te podawane! 


(t) Komisja prawnicza Reichstagu | są w formie sensacyjnej na pierwszej stronicy dziennika tak, że stwarzają na 
pracuje obecnie nad reformą  kodeksu| pierwszy rzut oka wrażenie, iż między Polską a Niemcami istnieje rzeczywiś- 
karnego. W nowym kodeksie przewi-| cie stan wojenny. Dowodzi to, że tendencją niemieckiej prasy nacjonalistycznej , 
dziane będą surowe kary za udział w po| jest wytwarzanie nastrojów psychozy wojennej pomiędzy Polską „a Niemcami, | 


jedynkach. 
Na wczorajszej konferencji rektorów OREW SE E E W ZKDAZIE KACK OZNA ATZ TZUKZ PAK TESTĘ 


uniwersytetów postanowiono zwrócić f ERN EE 
się do komisji prawniczej NOK: UETWREIEEA mw GOBIE © I 
z żądaniem utrzymania wolności pojedyn ms 


ków pomiędzy studentami. 


sic 


Na konkursie piękności, zorganizowa+ 

nym przez Filmiki ub Zachodniej Polski 

w Poznaniu tytuł „Miss Wielkopolska“ 

uzyskała p. Jadwiga Burtanówna, któ- 

rej podobiznę srs na naszej ilu- 
= k 


Hitlerowcy chcą 


opanować 
armię niemiecka 
Berlin, 8 lutego, 
(Telegram. własny) 

(t) W swoim czasie został wydany 
Przed gmachem, w którym odbywają się. posiedzenia konierencji rozbrojeniowej, przez ministerstwo wojny zakaz przyj 
a bait 7 Ź Da : ania do wojska erowców. Mi- 
Pierwszym zwycięzcą na olimpjadzie zi- gromadzą się Pane we E ekra pakpa e mióryać nister „Reichswehry“ zakaz ten obecite 
zwój. y Lake PIIA jest tamy kinia wejścia do gmachu  konier ą 4 cofnął, Liczyć się należy z masowym na 


John Shea, który pobił rekord w jeździe | WWW a E S cm. hitlerowców do wojska, którzy 
|chcą całkowicie opanować armię, 


na łodzie na przestrzeni 500 metrów. 
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